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konstytucyi w Persyl. 
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Młodoturcy o Ronstentynopolu, 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 


Losy sultana. 


Konstantynopol. Co do losu sułtana, panuje 
zupełna niepewność. Jak słychać, wczo- 
rajsze zgromadzenie aarodowezajmo- 
wało się losem sułtana i postanowiło 
żądać jego usunięcia. Uchwała jednak jeszcze 
nie zapadła. Jeżeli zgromadzenie uchwali suł- 
tana usunąć, wtedy uda się do niego deputacya 
z szeikiem ul islam na czele, aby go o tem za- 
wiadomić i zapewnić, że w czasie jego dobro- 
wolnego usunięcia się, życie jego bę: 
dzie szanowane i będzie mógł mieszkać 
dalej w jednym ze swych pałaców.— 
W przeciwnym razie zostanie usunięty 
przemocą. 

„Konstantynopol. „Ultimatum*, dane sułtano- 
wi, zostało znów przedłużone. Przywódcy 
młodotureccy skłonni są do kompromisu z suł- 
tanem, ale wojska salonickie obstają 
bezwarunkowo przy jego usunięciu. 

Berlin. Specyalny korespondent „Loc. Anzg* 
donosi z Konstantynopola: Kwestya zmia- 
ny tronu jest już uregulowana. Sułtan po- 
zostaje na tronie, jako nominalny 
panujący. Aby nie dopuścić do powtórzenia 
podobnych zamachów, mają być wydane nastę- 
pujące zarządzenia: Mury Ildizu będą 
zniesione, koszary Ildizu, mieszczące 
20.000 ludzi, będą zupełnie zniesione. — 
Ildiz przemieniony przez Abdul Hamida w for- 
malną fortecę, otrzyma tylko straż pałacową w 
sile jednej kompanii, która co dzień będzie 
zmienianą i co dzień z innego pułku; przez to 
odebraną będzie sułtanowi możność przekupie- 
nia wojska; sułtan pokryje z własnych 
funduszów koszta ekspedycyi woj- 
skowej z Saloniki i podaruje narodowi 
większą część swego majątku, t. j. 50 
milionów funtów, które ulokowane będą w je- 
dnym z banków zagranicznych i mogą służyć 
za podstawę ekonomicznego odrodzenia państwa. 
Pod tymi warunkami Młodoturcy gotowi są zo- 
stawić sułtana na tronie, Sułtan, jak zapewuia- 
ją, zachowuje dziwny spokój i zimną krew. — 
Sułtan wzywał żołnierzy do złoże- 
nia broni, mówiąc: Głównie chodzi o to, aby 
niedopuścićdointerwencyi mocarstw 
i dlatego należy się poddać. 

Konstantynopol. Ponewne pogłoski o ucieczce 
sułtana z Ildizu są fałszywe. Wczoraj sprzeda- 
wano w Stambule wizeranki Reszada. Słychać, 
że na wczorajszem tajnem posiedzeniu donie- 
siono zgromadzeniu narodowemu, iż sułtan 
kazał wyrazić Mahmudowi Szefket 
paszy swoje zadowolenie. 

Berlin. „Berl. Tgbllt* donosi z Konstantyno- 
pola: Suitan żalił się ogromnie wobec swego 
otoczenia na swe położenie. Przez cały dzień 
siedzi on w pałacu i ma na sobie zielony 
płaszcz proroka, który ma go bronić od wszel: 
kich nieszczęść. 


Konwent. 


Konstantynopol. Onegdaj obradowało w San 
Stefano zgromadzenie narodowe w obecności 
około 160 posłów. Oprócz zatwierdzenia stanu 
oblężenia uchwalono przenieść siedzibę 
zgromadzenia narodowego do Stam- 
b ułu. 

Konstantynopol. Na onegdajsze posiedzenie 
zgromadzenia narodowego zawezwany został 
Szeik ul Islam. Brał on też udział w na- 
radzie. 

Konstantynopol. Wczoraj przed południem 
zebrali się prezydenci Izby i senatu z posłami 
i senatorami, którzy przybyli specyalnym po- 
ciągiem pod dozorem wojskowym na posiedze- 
nie. Pabliczność żywo witała przybywających 
i odprowadziła ich aż do parlamentu. Posiedze- 
nie było tajne. Jak słychać. na tem posiedze- 
niu omawiano dymisyę rządu, jednakże 
nie powzięto jeszcze uchwały. Dalej dyskuto- 
towano nad raportem Mahmuda Szef- 
keta w sprawie ewentualnych dalszych kro- 
ków dla obsadzenia Knonstantynopo- 
la, których jeszcze do tego czasu nie ukoń- 
czono. Prawdopodobnie jednak już wczoraj w 
nocy zostało ono przeprowadzone. Čo do swego 
stanowiska w sprawie zmiany tronu, po- 
słowie nie dają żadnej informacyi. 

Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z Konstantynopo- 
ia: W parlamencie odbyło się tajne zgro- 
madzenie narodowe. Poseł młodoturecki Ali- 
bej obstawał przy usunięciu sułtana, który oka- 
zał się niegodnym kalifatu; żądał on prokla- 
Rz” ks. Reszada, jako sułtana Mohame- 

a V. 


Rozmowa z Enver bejem. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* zgłasza rozmowę 
swego korespondenta w Konstantynopolu z En- 
ver bejem. Rozmowa ta odbyła się onegdaj. — 

odczas rozmowy otrzymał Enver bej depeszę, 

Po której przeczytaniu powiedział: Jutro bę- 
dziemy mieli ciężką prace, może najcięższą z ca- 
łej kampanii. Na zapytanie, co się stanie z sw- 
tanem, odpowiedział Enver bej wymijająco: Te- 
80 Się nie mówi. 

Korespondent: Gdzie jest teraz Reszad? 


Enver bej: Jaki Reszad? 

Korespondent: Następca tronu. Czy jest on 
w Ildizie ? 

Enver bej: Nie, prawdopodobnie jest jeszcze 
w swoim pałacu. 

Korespondent odniósł z tej rozmowy wraże- 
nie, że Młodoturcy postanowili sułta- 
na usunąć i że nastąpi to w najbliższych 
24 godzinach. 


Proklamacya Mahmuda Sześketa; 


Konstantynopol, Onegdajsza proklamacya ge- 
neralissimusa Mahmuda Szefketa oświadcza, że 
celem przybycia armii do Konstantynopola by- 
ła obrona konstytucyi, zagrożonej pod 
fałszywem hasłem szeriatu. Proklamacya na- 
stępnie opowiada szczegółowo walkę przy wkro- 
czeniu do Konstantynopola, poczem wywodzi, 
że straty obustronne są wielkie. 


Położenie w Konstantynopolu. 


Kanstantynapol. Most ze Stambułu do Pera 
obsadzony jest przez wojsko. Co parę kroków 
stoi silna straż, a na środku mostu mi- 
traljera. Po ulicach Stambułu krążą o- 
pancerzone automobile, wywołując wśród 
ludności wielkie wrażenie. Przed wszystkimi 
meczetami widać wojsko, w tem wielu ochotni- 
ków albańskich. Plac przed Portą obsadzony 
jest także wojskiem, W mieście słychać 
wciąż strzały, nie wiadomo jednak skąd 
one pochodzą. 

Konstantynopl. W koszarach Taxil wy- 
buchł wczoraj rano pożar. Ruch wojsk w mie- 
ście i okolicy trwa dalej. Miasto ma prawie 
zwykły wygląd. Sklepy są znów otwarte, wszę- 
dzie panuje wielki ruch, ulice prowadzące do 
portu przepełnione są publicznością. Onegdaj 
przybył tu pociąg wojskowy z Dedeagacz, 
a wczoraj jeszcze dwa pociągi. 

Konstantynopol. „Serveti Funum* donosi, że 
bandę utworzoną dla rabowania sklepów, cze- 
cią aresztowano a częścią rozprószono. Aresz- 
towano wielu reakcyonistów, ducho- 
wnych mahometańskich i urzędników pań- 
stwowycli, jakoteż oficerów, dziennika- 
rzy i ludzi prywatnych, którzy byli podejrzani 
o współwinę w ostatnich rozruchach. Transport 
uwięzionych żołnierzy trwa dalej. 

Konstantynopol. W czasie walk sobotnich 
kabel Konstantynopol — Odessa został zniszczony. 

W mieście krążą pogłoski o przygotowanym 
przez softów ataku 10.000 artylerzystów na 
Młodoturków. Mimo że siły Młodoturków są 
znacznie większe, pogłoski te wywołują wiel: 
kie zaniepokojenie. 

Konstantynopol. Oneydaj i wczoraj areszto- 
wano kilkusct skompromitowanych służących, 
kucharzy, ogrodników i strażników Ildizu. - 

Porta, która od soboty była zamknięta, wczo- 
raj znowu była otwarta i urzędowała. 


Stan oblężenia. 


Konstantynopol. Stan oblężenia potrwa pe- 
wnie dłuższy czas, sądzą, że ze dwa lub trzy 
tygodnie. 


Obsadzenie ildizu. 


Konstantynopol. Ze strony naczelnej komen- 
dy twierdzą, że obsadzenie Ildizu nastąpiło 
głównie w celu zabrania tamtejszych wojsko- 
wych depozytów. 

Konstantynopol. Podług twierdzenia ministra 
spraw zagranicznych, batalion macedoński ob- 
sadził onegdaj Ildiz na życzenie sułtana. 

Konstantynopol. Podług różnych informacyj, 
wielka część załogi Ildizu uciekła 
onegdaj w nocy. Wielki wezyr opuścił Ildiz. 

Konstantynopol. Bawiący tu minister handlu 
Tiapczew zapewnia, że 3000 wojska z Iidizu 
wraz z armatami uciekło w góry, a tylko 1000 
z nich się poddało. 


QtHary. 
Konstantynopol. Między osobami cywilnemi, 
które w sobotę przypadkowo zabito, znajduje 
się także jeden obywatel austryacki. 


Samobójstwo marszałka Szakira, 


Konstantynopol. „La Turquie“ zaznacza po- 
głoskę, że pierwszy adjutant generalny mar- 
szałek Szakir popełnił samobójstwo. 
Znajdował się on na liście osób proskrybowa- 
nych. 


Położenie na prowiacył, 

Konstantynopol. Z Beyratu donoszą, że sy- 
tuacya w okręgu Libunan jest kry- 
tyczna. 

Konstantynopol. Stosunki między Młodo- 
turkami a Serbami są niepewne. Pokazuje 
się, że wiadomości o powstaniu w Albanii były 
fałszywe i rozpowszechnione przez rząd serbski, 
który chciał wprowadzić Młodoturków w kło- 
potliwe położenie i spowodować wstrzymanie 
części ich wojsk w Macedonii. Słychać, że mię- 
dzy Albańczykami a Młodoturkami przyszło 
do zbliżenia, że Młodoturcy przerzekli Albań- 
czykom autonomię. 


Akcya mocarstw. 

Londyn. „Daily Mail* donosi z Petersburga. 
Ośm okrętów wojennych floty Morza 
Czarnego otrzymało rozkaz wyruszenia do Ma- 
łej Azyi, celem ochrony chrześcijan. 


Przed sesyq parlamentu, 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Wiedeń. Wczoraj w gmachu parlamentu ze- 
brało się wiele klubów na naradę. Bar. Bie- 
neth przyjęty był przez cesarza na dwigodzin= 


NUMER P 


nej audyencyi. Po południu odbyła się Rada 
ministrów. O godzinie 6 wieczorem zebrało się 
na naradę prezydyum Koła polskiego, 
a o g. 7 komisya parlamentarna Koła. 

Przypuszczają, że posłowie ruscy cofną swój 
wniosek nagły w sprawie rozdziału mini- 
sterstwa galicyjskiego ma dwie sek- 
cye, ponieważ większej części posłów nie ma 
jeszcze w Wiedniu i nie wiadomo, czy oni zgo- 
dzą się na jego zniesienie, 

Jak donosi praska „Union“, w programie 
prac parlamentu zajdzie zapewne zmiana, po- 
nieważ nie wiadomo, czy rząd wobec sytuacji 
na Węgrzech będzie mógł załatwić także usta- 
wę aneksyjną i inne sprawy stojące z nią w 
związku. Natomiast na pierwszym planie stoi 
przedłożenieosanacyifinansów kra- 
jowych, które zdaniem tego pisma, natrafia 
na polityczne irzeczowe trudności. 
Pismo to sądzi dalej, że wobec konieczności 
sanacyi finansów krajowych, zajdzie potrze- 
ba zwołania Sejmu czeskiego. 

Korespondencya „Centrum* donosi, że bar. 
Bienerth wygłosi na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu mowę programową, w której 
zajmie się przedewszystkiem sprawami za- 
granicznemi, jakie zaszły podczas przerwy 
w obradach parlamentu, poczeia przedłoży pro- 
gram prac rządui Rady państwa. — 
W końcu zawiadomi on parlament o wyniku 
rokowań bankowych z rządem węgierskim. — 
Bar. Bienerth wskaże także na rozwiązanie kwe- 
styi językowej w Dalmacyi i poda do wiado- 
mości plan rozporządzenia, regulującego stosun- 
ki językowe tamże. 


Sanacya finansów krajowych. 


Wiedeń. Na wczorajszej Radzie ministów mi- 
nister skarba Biliński zdał sprawę z kon- 
ferencyi reprezentantów krajów w sprawie sa- 
nacyi finansów krajowych. Jak wiadomo, kon- 
ferencya ta mie przyniosła pożądanego rezul- 
tatu. 

Minister skarbu obstaje jednak przy za- 
prowadzeniu podatku od piw% i pod- 
wyższeniu podatku od wódki; doty- 
czące przedłożenie wniesie on we środę do 
parlamentu, przyczem wygłosi dłuższe exposé. 

Nie jest wykluczonem, że ze względu na sta- 
nowisko zastępców Czech, Moraw, Sląska, 
Krainy i Karyntyi wobec planu ministra skar- 
bu wdrożoną będzie dalsza akcya, aby pod- 
wyższyć sumy, mające być przekazane ze strony 
państwa tym krajom. 


Reforma ństawy górniczej. 


Wiedeń. Minister robót publicznych wniesie 
dziś w lzbie projekt noweli do ustawy górni- 
czej, tak zw. ustawy węglowej, która w kilku 
punktach różni się od ustawy, wniesionej w u- 
biegłej sesyi. W szczególności termin przejścio- 
wy oznaczony jest w nowym projekcie na 10 
lat. 


Ubezpieczenie socyalne. 

Wiedeń. W komisyi dla ubezpieczenia socyal- 
nego. w dalszym ciągu dyskusyi szef sekcyi 
Wolff oświadczył, że przedłożenie jest owo- 
cem bardzo rozległych i długoletnich prac przy- 
gotowawczych. Sprawa ubezpieczenia robotni- 
ków rolnych od chorób wymaga szczególnej 
uwagi w tworzeniu przepisów przejściowych 
co natrafiłoby -na trudności. 

Pos. dr Winter zwraca się przeciw finan- 
sowemu i organizacyjnemu połączeniu ubezpie- 
czenia robotników samodzielnych. 

Pos. Onciul wywodzi, że należy rozszerzyć 
obowiązek ubezpieczenia także na tych samo- 
dzielnych, którzy mają mniejsze dochody. 

Pos. dr Stransky podnosi konieczność 
ubezpieczenia socyalnego robotników rolnych. 

Pos. dr Licht oświadcza, że ubezpieczenie 
samodzielnych wymaga szczegółowej rozwagi. 
Trzeba uwzględnić przytem różnice ekonomicz- 
nych warunków w poszczególnych krajach. — 
Dalej należy już teraz pewne dochody państwo- 
wę zarezerwować na pokrycie wydatków pań- 
stwowych, wynikających z tej ustawy. Mowca 
jest za przymusowem ubezpieczeniem samodzie|- 
nych, jednakże granica dochodu 2400 K jest u 
rolników zbyt wysoką. Wielki przemysł nie na- 
stręczy trudności przy objęciu tych nowych spa- 
dających nań ciężarów. Byłoby wskazane, aby 
powiatowe urzędy ubezpieczeń połączono ze słu- 
żbą administracyjną urzędów politycznych pier- 
wszej instancyi. Drugą instancyą byłyby krajo- 
we urzędy ubezpieczeń z kierownikiem na cze- 
le, wybranym przez ubezpieczonych, podczas 
gdy naczelną instancyę tworzyłyby państwowe 
urzędy ubezpieczeń. | 

Po przemowach pp. Slamy,Zygulińskie- 
go i innych, obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie będzie zwołane pisemnie. 


TELEGRAMY 


z dnia 27 kwietnia. 


Ferye szkolne. 

Wiedeń. Minister oświaty zarządził, aby we 
wszystkich tych szkołach średnich oraz zakła- 
dach nauczycielskich i handlowych, w których 
główne wakacye trwają 2 miesiące, a rok szkol- 
ny normalnie kończy się 15 lipca, — obecny 
rok szkolny 1908/9 skończył się wy- 
jątkowo już 8 lipca, oraz aby sobota przed 
niedzielą Zielonych Świąt i wtorek po Zielo- 
nych Świętach były również dniami feryal- 
uemi. 


Niemiecki następca tronu w Wiedniu. 
Wiedeń. Niemiecki następca tronu mijat dłuż- 
szą konferencye z bar. Aerenthalem. 
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Wiedeń. Niemiecki uastępca tronn po obie- 

dzie, wydanym na jego cześć przez arcyks. 
Ferdynanda, wyjechał wieczorem z powrotem 
do Berlina. 
» Berlin. „Nordd. Allgem. Zeitung“ podnosi w 
dłuższym artykule serdeczne przyjęcie niemie- 
|ckiego następcy tronu w Wiedniu i widzi w 
tem nowe wzmocnienie przymierza, 
jakie łączy Niemcy z Anstro- Węgrami. 


Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt. Sejm węgierski po dłuższej dy- 
skusyi przyjął wniosek Wekerlego odracza- 
jący Sejm aż do wyjaśnienia sytuacji. Także 
Izba magnatów, po oświadczeniu Wekerlego, 
dotyczącem dymisyi gabinetu, odroczyła się. 

Budapeszt. W kołach politycznych panuje 
wielkie przygnębienie. Wczoraj wie- 
czorem zebrały się wszystkie kluby polityczne 
na narady. Niektórzy przypuszczają, że uda się 
zrekonstruować gabinet przez wstąpie- 
nie większej ilości członków partyi 
niezawisłości do gabinetu, co przyczyniło- 
by się do uspokojenia tej partyi i odroczenia 
sprawy odrębnego banku do roku 1917, W tym 
celu ma być utworzone nowe minister- 
stwo kolei, *które powierzonoby członkowi 
partyi niezawisłości. 

Budapeszt. Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie partyi niezawisłości, na którem 
minister handlu Kossuth oświadczył, że mi- 
nistrowie należący do partyi niezawisłości, do- 
magają się utworzenia banku odrębnego; po- 
nieważ zaś ministrowie stojący na zasadzie 
ustaw z r. 1867, są przeciw temu, ministerstwo 
podało się do dymisyi. — Monarcha jednakże 
oświadczył, że nie jest w stanie sankcyonować 
ewentualnej uchwały o utworzeniu banku sa- 
modzielnego. Minister prosił, aby w poniedzia- 
łek nie powzięto uchwały. 

Zgromadzenie uczyniło temu życzenin zadość 
i zgotowało Kossuthowi owacyę. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu pre- 
zydent gabinetu Wekerle wyraził żal, że 
sytuacya polityczna wysunęła na pierwszy plan 
kwestyę bankową, zanim Izba spełniła zadania, 
do których się zobowiązała. Minister spraw 
wewnętrznych Andrassy oznaczył sytua- 
cyę jako bardzo niebezpieczną z te- 
go powodu, że cesarz znajduje się w przeci- 
wieństwie do większości parlamentu. 


Ratyfikacya ngody austra-tarecklej. 


Konstantynopol. Wymiana ratytikacyi proto- 
kołu ugody austro-tureckiej nastąpiła wczoraj, 


Niezawisiość Bułyaryi. 


Wiedeń. Austro-węgierski zastępca w Sofii 
otrzymał wczoraj instrukcyę w sprawie 
uznania niezawisłości Bniłgaryi, po- 
nieważ przez umowę turecko-bułgarską inte- 
resa kolei oryentalnych są zupełnie 
zawarowane. 

Sofia. Wczoraj nadeszły tu depesze uznające 
króla Ferdynanda, od cesarza Franciszka 
Józefai króla.Wiktora Emanuela. Dziś 
spodziewają się tu podobnej depeszy od cesa- 
rza Wilhelma, wobec czego uznanie nieza- 
wisłości byłoby dokonane ze strony wszy- 
stkich mocarstw. 


Z parlamentu nieraleckiego. 


Berlin. B. Wo:lfa donosi: W Izbie posłów 
parlamentu przy drugiem czytaniu budżetu o- 
światy pos. Jażdżewski oświadczył: Cała 
czynność komisyi osadniczej ma w rezultacie 
na celu germanizacyę Poznańskiego, Prus Za- 
chodnich i wypierunie polskiej ludności. Nie 
można jednak żądać od polskich duchownych, 
by przykładali rękę do tego, aby polską tubyl- 
czą ludność wypierano z jej gleby. Co do szkol- 
nictwa musimy żądać, aby dzieci naszego ludu 
można takżenuczyć wich językuojczystymispodzie- 
wamy się, że raz przecież przyszły minister u- 
dzieli znowu większego zakresu polskiemu ję- 
zykowi w szkole ludowej. 

Dyrektor ministeryalny Chappuis oświad- 
czył: Jeżeli polskie duchowieństwo utrudnia o- 
sadnictwo niemiecko-katolickich duchownych, to 
przecież nie można rządowi państwowemu zte- 
go robić żadnego zarzutu, że on niedostatecznie 
osiedla katolickich kolonistów. 

Dyrektor ministeryalny Schwartzkopif 
oświadcza: Z czysto technicznych powodów jest 
niemożliwem przyznawanie polskiemu językowi 
w szkole ludowej szerszego pola działania, niż 
to jest obecnie, ponieważ szkoła ludowa w ta- 
kim razie nie mogłaby spełnić swego zadania, 
które polega na tem, aby wychowywać dzieci 
na pożytecznych obywateli państwa pruskiego. 


Austryachie dreadncughty. 


Londyn. W [zbie niższej interpelował Rees 
szefa admiralicyi, czy nie możnaby otrzymać 
bliższych wiadomości o zamiarze Austryi 
co do budowania 4 lub więcej dread- 
noughltów. Odpowiedź była potakująca. 


Nowa aiera w Petersburgn. 
Petersburg. W kołach Dumy słychać, że szef 
petersburskiej policyi, generał Gerasimow 
stanie przed sądem pod takim zarzutem, 
jak Łopuchin. 


Ze spraw słowiańskich. 

Petersburg. Słowiańskie Towarzystwo urzą- 
dziło onegdaj zgromadzenie na cześć przybyłej 
tutaj depntacyi bośniackiej. Członek deputacyi 
Wasiljewicz odczytał referat o położeniu 
ludności bośniackiej, jednakże z powodu niedo- 
statecznej znajomości języka rosyjskiego, refe- 
rat ten był dla większej części rosyjskich ucze- 
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stników niezrozumiały. Obradom przewodniczył 
Chomiakow, prezydent Dumy. Krasow- 
skij wyraził wśród ogólnych oklasków nadzie- 
ję, że świat słowiański wkrótce zawołą germa- 
nizmowi: „Stój“. Wkońcu Chomiakow we- 
zwał zebranych Słowian do zgody. 


Rewolncya w Persgi. 


Teheran. Biuro koresp. donosi: Szach za- 
warł pokój z miastem Tebris i przy- 
rzekł konstytucyę. Rosyjskie wojska, które w 
forsownych marszach udają się z Dżuliy do 
Tebris, składają się z 4 batalionów. 4 szwadro- 
nów i 12 armat, 

Tytlis, Komendant wojsk, wysłanych z Dźuł- 
fy, generał Snarski, wczoraj rano przybył ze 
sztabem do Dżulfy., 


Sofia. Nad wieczorem przyszło tu w centrum 
miasta do bójki i do strzałów między dwoma 
Macedończykami w czasie, gdy w blizkości prze- 
jeżdżał prezydent ministrów i minister spraw 
wewnętrznych. Z tego urosła pogłoska o 
zamachu na obn ministrów. 


Miejska Rasu éa chorych. 


W niedzielą odbyło się walne doroczne zgroma 
dzenie delegatów z łona pracodawców i robotników, 
miejskiej Kasy chorych w Krakowie. Na zgroma- 
dzenie to przygotował zarząd sprawozdanie z dzia- 
łalności instytocyi w roku ubiegłym. 

Począwszy od roku 1906 wykazują zamknięcia 
rachunkowe stałe nadwyżki kasowe. Nadwyżki te 
wynosiły w roku 1906 kwotę 16649 K 52 h, 
w roku 1907 kwotę 8371 K 71 h, wreszcie wo. 
dług zamknięcaia 1908 roku, nadwyżka osiągła 
26780 K 21 b. Majątek Kasy, który wynosił w 
1905 roku 65780 K 08 h, wzrósł obecnie do 
kwoty 117758 K 52 h. 

Ogółem dochody roku sprawozdawczego przynio» 
sły kwotę 257141 K 77 h (w 1907 r. 236557 
K 86 b), rozchody 230184 K 56 hb, nadwyżka 
wynosi przeto 26957 K 21 h. W ten sposób fan: 
dusz rezerwowy wynoszący w 1907 roku 90801 
K 31 hb, wynosi obecnie 117758 K 52 b. Fundusz 
rezerwowy przekroczył więc pierwsze sto tysięcy 
i jest nadzieja, że i dalej zyskiwać będzie na 
przyroście. y 

W roku ubiegłym na świadczenia dla chorych 
wydano 182344 K 74 h, więc o 25916 K 43 b 
więcej od wniesionych opłat członków, które wys 
niosły w r. 1908 tylko 154319 K 05 h. Z koń: 
cem roku 1908 było ubezpieczonych członków w 
miejskiej Kasie dla chorych 10217. 

Zarząd Kasy, wybrany w kwietniu roku nubie 
głego, ukonstytuował się w dniu 14 kwietnia, wy: * 
bierając prezesem p. Zygmunta Żuławskiego, Zza: 
stępcą prezesa p. Maryna Szyfa. 

Jedną z ważniejszych spraw, jaką zarząd do 
skutku doprowadził, jest zmiana skali ubezpie: 
czonej, a więc podniesienie skali świadczeń dla 
chorych, co magistrat, po wysłuchaniu opinii eksper- 
tów, zaakceptował rozporządzeniem z dnia 29 sier- 
pnia z. r. 

Zamknięcie rachunkowe za czas od 1 stycznia 
do 31, grudnia 1908 r. przedstawia się następu: 
jąco: Przychody i rozchody wyniosły kwotę 
347.943 K 8 h, majątek Kasy wynosił z końcem 
r. z. w Stanie czynnym i biernym 156.721 K' 
30 h. f 

Przewodnictwo zgromadzenia obrad objął prezes 
Kasy chorych p. Zygmunt Żuławski, jako ko- 
misarz rządowy obecny był sekretarz magistratu 
dr Leinkram. Po otwarciu obrad sekretarz Ka- 
sy p. Englisch odczytał protokół z ostatniego də- 
rocznego walnego zgromadzenia, poczem po przy- 
jęciu tegoż prezes zarządu Kasy p. Żuławski wy- 
czerpująco przedstawił stan finansowy gospodarki * 
Kasy, oraz przedłożył sprawozdanie działalności za 
rok 1908, przytoczone powyżej. Z wywodów prze- 
wodniczącego podkreślić należy, iż zarząd w głóe 
wnej mierze dążył do zaprowadzenia równowagi 
finansowej w gospodarce Kasy, co też osiągnął z 
pomyśinym skutkiem, uzyskując poważną kwotę o- 
szczędności, oraz zmniejszając koszta administra- 
cyi w przybliżeniu z 17 pre. na 15 pre. ogólnych 
wydatków. 

Świadczenia dla członków znacznia w roku spra- 
wozdawczym pomnożono i dalej w tym kierunku 
nie można już nie więcej zdziałać. Wkońcu wy- 
tknął przewodniczący ujemne strony projektu rzą- 
dowego co do społecznego ubezpieczenia w Btosun- 
ku do Kasy chorych, przeciw czemu jaż na zjeździe 
Kas wniesiono protest. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał głos dr 
Marek i podnosząc szereg kwestyj, dla dalszego 
rozwoju Kasy nader pożytecznych, postawił wnio- 
sek, aby wobec świetnych wyników finansowych 
wyrazić zarządowi Kasy, prezesowi i urzędnikom 
uznanie za gorliwą działalność. Wniosek ten, jak 
również wniosek wydziału nadzorczego o udziele- 
nie absolutoryum zarządowi, został jednomyślnie 
przyjęty. 

Komisarz magistratu dr Leinkram dawał wy- 
jaśnienia co do stanowiska magistratu wobec opo- 
ru stowarzyszenia przemysłowego ślusarzy przeciw 
podaniu spisu uczniów, która to sprawa naraża Ka- 
sę na stratę kilku tysięcy koron. 

Na szereg interpelacyj delegatów co do konsul- 
tacyi lekarskiej, trudności uzyskania pomocy w na- 
głych wypadkach choroby, dawał wyczerpujące wy- 
jaśnienia lekarz naczelny dr Stahr, stwierdzając 
nader wydatną i gorliwą pracę lekarzy kasowych. 
Długie czekanie, opóźnianie pomocy, mimo zwięk- 
szonej liczby lekarzy wobec nawału chorych, jest 
rzeczą nie do pokonania, nawet mimo dobierania 
nadliczbowych lekarzy. 

Wkońcu dokonano wyboru członków sądu polu- 
bownego, do którego wybrani zostali z grona wszy- 
stkich uczestników zgromadzenia pp. Laner Daniel 
i Michoński Władysław, a grona robotników pp. 
Bartosiński Ludwik, Marta Władysław i Nussen* 
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Dziś: 
Kraków, wtorek 27 kwietnia. 
Kalendarzyk kościelny: Anastazego, Teo- 
fla i Zyty. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 25, zachód o godz. 6 m. 50; 
długość dnia godzin 14 min. 25. 


Teatr miejski w Krakowie: 
Henszel* (występ B. Leszczyńskiego). 
Teatr ludowy: „Na dnie* Gorkiego. 


„ Woźnica 


Teatr miejski we Lwowie: „Trawiata”, 

Ku czci Stanisława Tarnowskiego. Z komite- 
ła profesorów i komitetu młodzieży uniwersyteckiej 
donoszą ham, że uczczenie działalności naukowej 
prof. dra Stanisława Tarnowskiego z okazyi ustą- 
pienia jako czynnego profesora z katedry literatu- 
ry polskiej w uniwersytecie Jagiellońskim, odbędzie 
się dnia 25 maja b. r W aali aniwersyteckiej 
złożony będzie uczonemu hołd przez senat akade- 
micki, grono profesorów wszystkich wydziałów, mło- 
dzież uniwersytetu oraz byłych uczniów. Osobistych 
zaproszeń do wzięcia udaiaiu komitet profesorów i 
młodzieży nie rozsyła. Pragnący przybyć na tę u- 
roczystość, zechcą się zgłosić ustnie lub pisemnie 
najdalej do dnia 15 maja w kancelaryi sekreta- 
tyatn uniwersytetu Jagiellońskiego. W wigilię tej 
uroczystości, t. j. dnia 24 maja odbędzie się sta- 
raniem akademickiego Koła artystycznego miłośni- 
ków dramatu klasycznego oraz Koła slawistów U. 
U. J. uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim, 
na którem odegrana będzie komedya historyczna J. 
Szujskiego, p. t. „Dwór królewicza Władysława”. 
Wieczorem następnego dnia odbędzie się towarzy- 
skie zebranie w salach starego teatru, urządzone 
staraniem Koła Slawistów i dramatu klasycznego, 
w sprawie tego zebrania udzielają bliższych infor- 
macyj ustnie lub pisemnie prezesi oba Kół (Kra- 
ków, uniwersytet), 

Swięcone. W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
szeregu krakowskich stowarzyszeń uroczystość Świę- 
zonego. Obok święconego w Kole mieszczańskiem 
na „Kotłowem*, odbyło się święcone w „Qwie- 
fdzie”, w Tow. weteranów wojskowych, w Związku 
chrześcijańskich robotników I t. d. „Gwiazda* ob- 
chodziła w tym roku święcone już w nowym lo- 
kalu przy ulicy św. Jana l. 28. Wzięło w niem 
udział około 150 członków i ich rodzin. Święcenia 
stołów dokonał kapelan „Gwiazdy“ ks. dr Hanu- 
szek, który też rozpoczął szereg toastów, życząc 
Towarzystwu pomyślnego rozwoju. Następnie pre- 
zes p. Tomasz Bujas toastował na cześć zarządu 
miasta i Rady miejskiej w ręce p. Kosobuckiego, 
wiceprezes „Gwiazdy“ p. Biegański odczytał wśród 
oklasków Życzenia usprawiedliwiających nieobec- 
ność prezydenta dra Leo i posła dra Bandrow- 
skiego, a dalej życzenia „Gwiazd“ ze Lwowa, 
Przemyśla, Jarosławia, Stryja, Brodów i t. d., wre- 
szcie od wielu przyjaciół Towarzystwa, poczem za- 
znaczył w przemówieniu, że krakowska „Gwiazda* 
nosi się z zamiarem przystąpienia do budowy wła- 
snego domu i wyraził nadzieję, że miasto nie od- 
mówi „Gwieździe* gruntu pod budowę. Radca 
miejski Kosobucki zapewnił, że Rada miejska jest 
bardzo życzliwie usposobiona dla rękodzielników i 
w miarę możności swej pomocy im nie odmówi. 
Toastowali jeszcze wiceprezes p. Franciszek Za- 
io W. Woźniak, Adam Staszczyk i t. d. — Pol- 
ski Związek chrześcijańskich robotników urządził 
święcone w domu robotniczym, przy licznym u- 
dziale członków. — Również liczne było święcone, 
arządzone przez Towarzystwo weteranów wojsko» 
wych. 

Posiedzenie Tow. lekarskiego krakowskiego 
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odbędzie sią we środę d. 28 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem w klinice lekarskiej (Kopernika 15). Na 
porządku dziennym: 1) Prof. Jaworski i dr Koro- 
lewicz: Opsonimy w schorzeniach gruźliczych i tech- 
nika ich badania (z demonstracyami). 2) Przedsta- 
wienie chorych klinicznych. 

Ciągnienie loteryi T. S. L., którego termin wy- 
znaczony pierwotnie był na dzień 30 grudnia 1908, 
na podstawie zezwolenia ministerstwa skarbu z d. 
23 marca 1908 L. 3648 odbędzie się nieodwołal- 
nie dnia 30 grudnia 1909 r., Zarząd Główny m. 
S. L, zawiadamia o tem wszystkich posiadaczy lo- 
sów T. S. L. za pośrednictwem prasy oraz osobne- 
mi ogłoszeniami afiszowemi, nadmieniając, że wszy- 
stkie losy, będące w rękach publiczBości są ważne, 
chociaż na nich nowy termin (30 grudnia 1909), 
ciągnienia nie jest uwidoczniony. Dotyczy te rów- 
nież losów, które są w posiadaniu Kół T. §. L., 
agencyi, trafik i t. p, gdzie są jeszcze losy do na- 
bycia po 1 K. Spodziewać się należy, że zbyt tych 
losów wydatnie się podniesie, jeśli ogół polski we- 
Źmie pod uwagę niezwyczajnie wzmożoną akcyę T. 
S. L. na polu zagrożonych kresów, że wspomnimy 
tylko będące w budowie Seminaryam polskie w Bia- 
łej, gimnazynm realne w Orłowej i t. d. Skład głó- 
wny losów w biurze loteryjnem T. S. L, w Kra- 
kowie (ul. Floryańska 15). 

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędników pry- 
watnych. W gali Rady miejskiej odbyło się w 
niedzielę po południu wałne zebranie członków kra- 
kowskiej grupy Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędni- 
ków prywatnych. Przy udziale przeszło 200 człon- 
ków zagaił obrady prezes wydziału p. Sierkieje- 
wicz Feliks, inspektor akcyzy miejskiej, witając 
członków wspierających słażbodawców, pierwszy raz 
biorących udział w walnem zgromadzeniu Towa- 
rzystwa i dziękując im imieniem zarządu za to, 
że w instytucyi Towarzystwa ubezpieczyli swych 
urzędników, przez co dali dowód zrozumienia obo- 
wiązków wobec krajowej instytucyi. Dalej powitał 
przewodniczący członków zwyczajnych, zebranych 
w tak licznym komplecie, przyczem zachęcał ich 
do solidarności, gdyż przez to Towarzystwo wzro- 
śnie w siły i będzie można wiele jeszcze zrobić 
w kierunku zabezpieczenia bytu urzędników pry- 
watnych, oraz wywalczyć lepszą ustawę o ubezpie- 
czeniu. Wreszcie przywitał imieniem zebrania re- 
prezentantów prasy krakowskiej i delegata wy- 
działu centralnego w osobie dyrektora Tow. p. Sta- 
nisława Bala, reformatora i twórcy instytutu za- 
stępczego, którego niezmordowanej pracy trzeba za- 
wdzięczać, że grosz ciężko zapracowany pozostanie 
w krajn i że nasi urzędnicy prywatni będą mogli 
sami zarządzać instytacyą ubezpieczeń. Lat 41 mi- 
ja, gdy Towarzystwo rozpoczęło skromnemi fundu- 
szami swą działalność; obecnie stawszy się zakła- 
dem zastępczym, rozporządza kapitałem około 5 mi- 
lionów koron, a rocznemi wkładkami w wysokości 
półtora miliona koron. Wreszcie zdał przewodni- 
czący sprawę z działalności wydziału krakowskiej 
grupy i podkreślił, że już w najbliższym czasie 
ma stanąć w Krakowie bursa dla dzieci członków 
z zachodniej Galicyi. 

Następnie wywiązała się dłuższa dyskusya nad 
ustawą o ubezpieczenia przymusowem.  Zabierali 
głos: p. Machauf, urzędnik firmy Peterseim, radca 
miejski p. Epstein Tadeusz, p. Henryka Starzew- 
ska, urzędniczka elektrowni miejskiej i inni. Mow- 
cy wskazywali na wadliwości wprowadzonej usta- 
wy 0 przymusowem ubezpieczeniu, n. p. na długi 
czas, bo aż 10-letni, potrzebny do uzyskania renty 
it. d. W rezultacie uchwalono wnioski p. Machau- 
fa o rozpoczęcie starań w kierunku uzyskania zmia- 
ny ustawy: 1) co do 10-letniego czasu wyczekiwa- 
nia, 2) co do niemożności zarobkowania jako inwa- 
lida, gdyż traci się wtedy rentę, 3) co do prze- 
siedlania się za granicę, aby tam można pobierać 
rentę, 4) co do odzyskania zdolności zarobkowania, 
aby na wypadek niezdolności nie tracić renty, lecz 
aby się stosunkowo zmniejszała, i 5) co do prawa 
zaopatrzenia także dalszej rodziny, nietylko Żony i 
dzieci. Uchwalono dalej wnioski p. Starzewskiej 


Magazyn T00 
i gotowej Konfekeyi damskiej, oraz Pracownia SKIEJ pon town zarazen. 


przyjmując wszelaką bieliznę do prania i prasowania, 
jak i firanki, story, bluzki, kompletne suknie batystowe, 
płócienne, żaboty etc. Wszelka bielizna domowa z od- 
stawą i dostawą bezpłatnie do domu. 

dla prania bielizny restauracyjnej i hotelowej. 


Wykonanie eleganckie i punktualne. 


ŁA 


4 » 
następującej treści: „Poleca się zgromadzeniu de 
legatów wdrożyć óhergiczną ajfchę: 1) celem wpro- 
wadzenia ubezpieczeń na wypadek „braku posady* 
bez podnoszenia wkładek, 2) obecne fundusze za- 
pomóg doraźnych należy przeistoczyć na kasę po- 
życzkową, 3) należy się zająć utworzeniem Kasy 
chorych i odpowiednich sanatóryów dla członków i 
ich rodzin*, 

Wreszcie przystąpiono do wyborów: przewodni- 
czącym wybrany został ponownie p. Feliks Sierkie- 
jewicz, inspektor akcyzy, do wydziału weszli pp.: 
Karnasiewicz Franciszek, urzędnik akcyzy, Barań- 
ski Kamil, buchalter firmy L. Zieleniewski, Sta- 
rzewską Henryka, urzędniczka elektrowni miejskiej, 
Siwiński Mieczysław, urzędnik akcyzy, Żeleński 
a = inżynier i Mendelsburg Zygmunt, ban- 

1er. 

Następnie dokonano wyborów delegatów na ogól- 
ne zgromadzenie, którymi wybrani zostali z grona 
członków wspierających służbodawców: Sędzimir 
Mieczysław, dyrektor banku galicyjskiego, dr Guń- 
kiewicz Bronisław, sekretarz Izby adwokackiej, 
inż. Głajczak Kazimierz, dyrektor elektrowni miej- 
skiej, Mendelsburg Zygmunt, bankier, Nitsch Leo- 
nard, inżynier i Żeleński Stanisław Gabryel, inży- 
nier, a na zastępców pp.: Górecki Józef przemy- 
słowiec, Kirchmayer Adam, przemysłowiec, Schwarz 
Leon, kupiec, Epstein Tadeusz, przemysłowiec, An- 
czyc Wacław, właściciel drukani i L, Złeleniewski. 

Z grona urzędników wybrani zostali delegatami 
pp.: Ponikiewski Maryan, inżynier firmy Nitsch, 
dr Raczyński Józef, sekretarz Komitetu rolniczego, 
Chudoba Józef, inżynier firmy L. Zieleniewski, 
Dubeltowicz Henryk, inżynier elektrowni, Sierhie- 
jewicz Feliks, inspektor akcyzy, Fromowicz Stani- 
sław, buchalter firmy L. Zieleniewski, a na zastęp- 
ców delegatów pp.: dr Sikorska Helena, asystent 
dr Bujwida, Mehoffer Wilhelm, Dębiński Jan, 
inspektor browaru Gótza, Jachimowicz Aleksander, 
urzędnik gazowni, Grabowski Feliks, kierownik to- 
karni firmy L. Zieleniewski i Strycharski Włodzi- 
mierz, administrator „Głosu Narodu*. 

Stow. budowniczych w Krakowie odbyło wczo- 
raj w lokala Tow. technicznego nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków, z powodu rezygna* 
cyi dotychczasowego zasłużonego prezesa p. Mousa, 
który z braku czasu zrzekł się godności przewo- 
dniczącego. Ustępującemu prezesowi wyrażono po- 
dziękowanie, poczem przystąpiono do wyboru. Pre- 
zesem wybrany został p. Stryjeński, wiceprezesem 
p. Rudolf Hand. Wreszcie z powodu zaproszenia 
gminy do udziału w sądzie konkursowym na plan 
regulacyjny Wielkiego Krakowa, wydelegowano do 
sądu architekta p. Pakiesa. 

Wystawa w Częstochowie. W sali obrad Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie odbyło się 
wczoraj zgromadzenie interesentów w sprawie wy- 
stawy przemysłu i rolnictwa w Częstochowie, zwo- 
łane przez tamt. komitet wystawy. Wedle wyja- 
śnień wiceprezesa komitetu, wystawa odbędzie się 
w czasie od 5 sierpnia do 15, względnie 30 wrze- 
śnia b. r. Wystawa obejmuje następujące działy: 
T) Przemysł wielki i średni, 2) przemysł domowy 
i rękodzielniczy, 3) rolnictwo, leśnictwo, ryboło- 
stwo, ogrodnictwo, 4) dział ogólny. Obecny na 
zgromadzenin poseł Zieleniewski wskazał na zna- 
czenie wystawy dla przemysłu galicyjskiego, któ- 
remu nadarza się pożądana sposobność zawiązania 
nowych wzgl. rozszerzenia istniejących już stosun- 
ków handlowych z Królestwem Polskiem. Celem 
poparcia akcyi komitetu poczyni mowca starania 
w sprawie zorganizowania w Krakowie miejscowe- 
go komitetu wystawy. Do komitetu zaproszeni zo- 
staną delegaci interesowanych korporacyj, jak Cen- 
tralnego Związku gal. przemysłu fabrycznego, Kra- 
jowego Związku przemysłowego, Ligi pomocy prze- 
mysłowej, Izb hundlowych i przemysłowych etc. 

Z uniwersytetu. P. Wilheim Fink, rodem z Kra- 
kowa, otrzymał wczoraj na tutejszym nniwersyte- 
cie Btopień doktora praw. 

Z Tow. Szkoły ludowej. Sekretarz Zarządu 
krakowskiego Związku okręgowego T. S. L. urzę- 


eA 
sw 


w lokalu Zarządu głó- 
L 15 i, od godzihy 5 


duje evdziennie do 1 j 
wnego przy „A Flor$ańskiej 
do 6 po połuduin. 

Tow. prawnej ochrony podatników w Krako- 
wie zawiadamia członków w Zakopanem, że kiero- 
wnik biura Towarzysrwa przybędzie dnia 23 bm. 
do Zakopanego i w dniu tym udzielał będzie porad 
prawnych w sprawach podatkowych w „Grand Ho- 
tolu Stamary* od godz. 1 do 4 po poładniu. 

Gmina zagrożona zarazą. Z Półwsią zwierzy- 
nieckiego otrzymujemy od licznych tamtejszych mie- 
szkańców ustawiczne zażalenia na niesłychanie 
smntne stosunki zdrowotne, jakie panują w tej 
gminie, Na przęznączony do zasypapia staw, obok 
t. zw. „Pałacu“, wywożone są z całego miasta 
śmiecie i nieczystości, które nieprzysypane ziemią, 
ani niedesynfękcyonowane, zatruwają powietrze ca- 
łej okolicy. Jak nas informują, w Półwsiu Zwie- 
rzynleckiem panuje nagminnie dyfterya i szkarla- 
fyha, wiele dzieci choruje, a staTostwo nie czyni 
nic, aby złema zapobiedz i stale wsżelkie żądania 
w tej sprawie ignoruje. Jeżeli władze, do których 
to należy, nie przedsięwęzmą natychmiastowej ak- 
cyi sanacyjnej, Półwsie Zwierzyrieakie stanie się 
siedliskiem zarazy, mogącej grozić i Krakowówi, 

Złotą broszkę wyśadzaną brylantami i perłami, 
w kształcie harfy, o wadze 4 gramów, znącznej 
wartości, zakwestyonowała policya w posiadaniu 
podejrzanego osobnika. Broszka ta została prawdo- 
podobnie zgubiona lub skradziona ubiegłego lata. 

Podziękowanie dla obrońcy Siczyńskiego. Ze 
Lwowa telefonują nam: Onegdaj przed południem 
zjawiła się u obrońcy Siczyńskiego dra Lewickie- 
go deputacya Rusinów, złożona: z dra Włodzimie- 
rza Baczyńskiego, red. Aleks. Borkowskiego, G. 
Grozika, M. Zajączkowskiego, dra Włodzimierza 
Ochrymowicza i T. Rewakowicza, aby wyrazić mu 
podziękę i uznanie za obronę Siczyńskiego. Imie- 
niem depntacyi przemówił dr Ochrymowicz, wska- 
zując na wielkie trudy poniesione przez dra Le- 
wickiego, który spełnił obowiązek narodowy. Depu- 
tacya wręczyła mu obraz artysty Seweryna. — 
W poniedziałok przybyła w tym samym celu de- 
putacya ukraińskiej młodzieży akademickiej, 

Po procesie Monczałowskiego. Ze Lwowa te- 
lefonują nam: Jarosław Monczałowski, zasądzony na 
3 miesiące aresztu za szpiegostwo, przyjął wyrok. 

Zasądzenie Welssmanna. Ze Lwowa telefonują 
nam: Wczoraj zakończyła się rozprawa przeciw 
FEmanuelowi Weissmannowi, b. dyrektorowi Związ- 
ku kredytowego, oskarżonemu o malwersacyę. Try- 
bunał uznał go winnym zbrodni sprzeniewierzenia 
i skazał go na 1 rok ciężkiego więzienia z postem 
co miesiąc i na zwrot zdefraadowanych na szkodę 
Związku 88.325 kor, a dwom osobom prywatnym 
38.000 kor. Akt oskarżenia zarzucał mu defrauda. 
cyę 227.000, trybunał jednak przyjął tylko wyż 
wymienioną kwotę, a z resztą odesłał poszkodowa: 
nych na drogę prywatną. 

Trzęsienie ziemi. Z Lizbony telegrafują: W ca- 
łej Portugalii z powodu trzęsienia ziemł zginęło 
39 osób, a rany odniosło 120 osób. 


Mianowania. Namiestnik zamianował w etacie 
dyrekcyi policyi we [Lwowie koncepistów policyi 
Mikołaja Kwaśniewskiego i Bronisława Łukomskie- 
go komisarzami policyi, a praktykanta kone. dra 
Romana Kwiatkowskiego koncepistą policyi, prze- 
niósł komisarza policyi dra Tadeusza Chmielar- 
skiego z Jarosławia do Tarnopola, a koncepistę 
policyi Dyonizego Bihuna ze Lwowa do Jarosławia. 

Oficyał rachankowy w sądzie kraj. wyż. we 
Lwowie Stefan Zagórski otrzymał posadę oficyała 
rach. w sądzie kraj. wyż. w Krakowie. 


Z O E E ar a 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi, 


Osobny oddział 


232 1 0 


UWAGA; Maaya w elie i 
Dura przyjęcia: 


st 8 Wtorek, 27 Kwietnia 1309, 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 24 kwietnia, 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Kazimierz Majewski z Krako 
wa, Edward Orłowski z Podgórza, Antoni Lindner z War- 
szAwy, Henryk Friser z Lubaczowa, Wiktor Rutek z Kielc, 
Kdmtind Kaliński z Kijowa, Mieczysław Szatkowski ze 
Lwowa, inż. Mieczysław Szybowski z Przemyśla, Karol 
Lewandowski z Tarnopola, Ludwik Lemański z Tarnowa, 
Maksymilian Fried, Micbał Kamermann z Drohobycza. 

HOTEL CENTRALNY: inż. Karol Nossek z żoną z /świę- 
cima, Elżbieta Grabowska z Berlina, Konstanty Molden 
haner z Wrocławia, Rudolf Unger, Karol Fischer, Karo 
Langer z Grębałówa, Otto Müller, Grzegorz Schicht, Ru- 
doif Seiche, Jan Rottmeister, Franciszek Tarmann, Adolf 
Graf, Edmund Dahowsky, dr Antoni Kohler, Rodoif 
Manheimer, Gustaw Holder, Jan Kitzmólier, Franciszek 
Stfepg, Gustaw Reiter, Jan Kirchberger, Józef Werber, 
Józef Bacher, Paweł Fischer, Robert Kdnódi, dr Elenier 
Mautner. Otto Baron, Józef Hannak, Raimund Parisini, 
jedmoroćzniacy, z Wiednia, nadpor. Rudoił Ranciglio g 
Krzesławice, Jan Małachowski z Łyszczycć (Litwa), Ludwik 
Gabański z Krzeszowic, Marya Ostrowska z Warszawy 
Aleksander Dydyński z synem zo Słupia, Józef Klarusz 
z siostrą z Bełżyo (Król. Pol.). Józef Zradziński z Piotr« 
kowa, Stanisław Zopot z6 Lwowa, Stanisław Sikorski z 
Warszawy, Marya Szanior z Warszawy, Jadwiga Sikor- 
ska z Warszawy, Piotr Dziubiński ze Lwowa, Józef Trzciń- 
ski z Poznania. Stanisław Słomiński z Miechowa, Hipo. 
litowie Naśtletscj zo Starego Sącza, Ignacy Grabowski 
z Warszawy. 

HOTEL POLŁERA: hr. Amelia Ponińęke z Zapożyna 
hr. Ferdynand Reneqaier z Niska, Adam Łukaszewski 
ze Lwowa, Jan Skotnicki z Radomia, Feliks Paciorow- 
ski x Warszawy, dr Jan Łukasiewicz ze Lwowa, Marya 
Oleśnicka ze Stryja, Adam Młodnioki ze Lwowa, dr Jan 
Gaweł z Biecza, Bronisławowie Trzetrzewińscy z Morska 
(Król. Poi.), Luoyan Kotarbiński z Warszawy, Ludwik 

iąsik z Rozwadowa, Jan Rakowski z Hermanowic, dr 
Zdzisław Stanecki ze Lwowa, Jan Sierosławski z Szre: 
niawy (Król Pol.), Aleksander Krasnodębski z Sosnowca, 
Grzegorz Władyka z Rudnika, Wanda Wróblewska ze 
Stryja, dr Henryk Ebers z Krynicy, Józefa Czachorska 
z Kalisza. 


[REMY ĆW ERC | 


GTEFUŚ 


ukochane dziecię 


Lyguntaladoigi Chrenprelsów 


zmarł w Meranie dnia 21 kwietnia b. r. 

Pogrzeb odbędzie się 27 kwietnia, t.j 
we wtorek, o godzinie 3 po południu z cmen 
tarza izraelickiego w Krakowie, ua miejsce wie 


cznego odpoczynku. 2687 
W KARLSBADZIE 
ordynuje, jak dawniej, 2575 2 , 


Hr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 


Miihibrunnstrasse „König von Preussen". 


TYLKO MĄSZYNAMI 


5 y X IANE 
TUTKI »KOSMOS« 


j SA HYCIENIGZNE 
K s « hea. e mA «+ u 
É Fabryki ST. Wołoszyńskiego w Krakowie 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 25 kwietnia. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obl, pr. z roku 1880 3-prc. 278— Austr 
zakł, kr. z obl. pr. z r. 1889 3-pro. 47160, Uregnl. Due 
naju g 1870 r. 100 złr. 5-pre. 259*—. Węg. Banku hip. 
pe 100 złr. 4-prc, 244'—. Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
2-pro. 94'75, b) bezproc,.: (Basilica) 5 zł. 2050 Zakł, 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 468—, Clary 40 zł. m. k. 
150'—. Pożyczka m, Insbruka 20 zł. 105%—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł, 100*—. Pożyczka m. Lublany 20 zł. 57'—, 
Ofen 43 zł, 235*—. Palfy 40 zł, 195—, Czerw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 50:50, Uzerw. krzyża węg. Tow. 5 za 
30:90. Losy fund, arcyks, Rudolfa 10 zł, 65—, Salm- 
26 zł. m, 248:—. Pożyczka Saloburga 20 zł, 98'—, Ta- 
reckie oblig. prem, kolej. po +00 fr. 15405. Tureckie 
oblig. prem. kolej. %/, 184:30, Losy kom. m. Wiednia 
s 1874 r. 49550 

Berlin 26 kwietnia, Austryackie banknoty 85'45. Spi- 
rytus —'—. 

Paryż 26 kwietnia. Renta 3-prc. 97:05. Mąka 32/15. 


swieta zamiiięty. 


Zublikiewiczi 9 
SZA |, u». Wacha 
ZPW J, u p. Wachtla 
Telefon Nr J59.  Stradom 23, 


52480 


Założony w r. 1873 


Lakład artystyczna - kamieniarski 


BRALI TREMBECKICH 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmaje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
= pomników gotowych z piaskowca, mar- 
- muru i granitu, 81 81 300 


Zgubiono 


papierośnicę srebrną, zewnatrz z literami 
M. W. i wewnątrz grawurą 22/4 1909. Uczci- 
Wwy znalazca zechce oddać u portyera Grand 
Hotelu przy ul. Sławkowskiej, gdzie otrzyma 
dobre wynagrodzenie. 2685 1 2 
do odstąpienia w pierwszo. 


Lokal rzędnej miejscowości ką- 


pielowoj w Galicy na galanteteryż (zabawki) 
lub stroje damskie (kontekcya). Zbyt towarów 
na parę tysięcy. l'ersonal wyszkolony może 
Wyć na żądane. Zgłoszenia pod: N. 32 Z. W. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2680 1 6 


S 


Panna 
z praktyką biurową i wyrobionem pi- 
smem, pisząca na maszynach „Adler“ i 
„Rhemington“, znająca język niemiecki, 
poszukuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
pod J. Ch. przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 
230 1 3 


Krawieczyznę 


damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 

ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod-, 

bielska. ul. Mikołajska 1. 4, II piętro, 
ic 226 2 0 


Z drhkarni Literackiej w Krakowie, 


słuch. 


SALON „ARS 


otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- |] 
edziel, od g. 10—1 i od 2—5 pon. 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna 
komiłszych artystów. 


W krorowicach Wielkich 


mieszkania letnie słoneczne i 
suche o 2 i 4 pokojach z ku- 
chniami i urządzeniem do wy- 


Wiadomość we dworze. 


z ukończoną wydziałową, władająca bie- 
gle językiem niemieckim i polskim w sło- 
wie i piśmie poszukuje zajęcia biuro- 
wego. — Zgłoszenia pod F. H. J. Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 


Młody człowiek 


zajęcia biurowego w godzinach popołu- 
dniowych lub wieczornych. — Łaskawe 
zgłoszenia pod A. E. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy". 


W. Jagiellońska 10. 


uł. św. Jana 1, I p., 
Wzbo- |i 


156 12 0 


Sprzedaż, zamiana, wynajem. 


p. Łobzów, 


najęcia. 238 1 3 


Oryginalne 
marki listowe. 


Zestawienie cen za darmo. Rudolf 
Keil, Gablonz n. N., Austrya. 
730 15 30 


Panienka 


222 40 


praw posznkuje jakiegokolwiek 


168 18 0 
223 2 0 


ZYGMUNT RAI 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. ` 
Zakład pogrzebowy 
Józefy Horakowej 


Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 
f pod kierowniciwem Anmioniego Horaka «m. ck. oficyata policył. i 


dza przewóz zwłok, eks 


fortepianista 


SKŁAD FORTEPIANÓW I PIAKIM 


Wyłączne zastępstwo e. k. fabryki 


BRACI STINGL 


| Pianina od 500 koron (także na raty), — Kraków — ul. św. Jana l 13. 


Kapelusze damskie 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


M | OZEFA KARMANSKA premiowana f 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, Ip. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


AU 


Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa- 
ji humacye itp. — Ceny umiarkowane. 


=" = ww m 


204 18 0 


Odznaczony medalem i krzyżem. 


Prahtyczny techn 


| lat 27, żonaty, z kilkoletnią p 


walenia tuemme: "zepazidz 


208 8 0 


lecz przy ul. św. Wawrzyńca 


Zakład pogrzebowy 
NJ ANA SZ O LLN EG O 


przy ul św. Tomasza! 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: olica Nopermica |. 6. — Teleisa Hr 33t 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 


dóze 
abryka siatek, mebli, Komstrukcyi żel i wyrobów omamentalnyh kutych 
w Krakowie, ul. Św. Wawrzyńca I. 26, 


Przesyłki na prowincyę w kilku dniach. 


m 
Ogłoszenie. 
raktyką, 


Kto chce bezpłatnie otrzymać swój 


| obeznany z rysunkami, znający język | portret naturalnej wielkości, wykonany 
| niemiecki i posiadający ładne pismo,|na platyno-bromowym papierze, niech 


poszukuje miejsca. — W. L. 32. poste | prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
restante Kraków. 20890 !w Buczawie, 1038 1 70 
OOO TOU 


odznaczony 
szjwyższemi nagroda 


krzjów europejskich. 12 99 5 


i Gorecki 


Na liczne zapytania mych 
stałych Odbiorców i Zna- 
jomych donoszę, że jako 
pierwsza i jedyna w Gali- 
cyi fabryka siatek żela- 
znych nie mam nic wspól- 
nego z szumnemi ogłosze- 
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry- 
kat zagraniczny na skła- 
dzie trzymają i za krajo- 
wy ogłaszają. 
Adres mych składów i fa- 
bryki wykonującej między 


DĄ: 


innemi specyalne siatki żelazne i ogrodzenia wszelkich rodzai jest nie w Rynku, 


1. 26, telefon Nr 277 i tutaj wprost zgłoszenia 


swe skierować i osobiście o fabrykacyi powyższych przekonać się proszę. 


j Ceny konkurencyjne -= dostawa pod gwarancją. 227 2 15 
Rządca Drukarni L. K Górski 


